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k o b ie t  na  t ro n ie
Greczynki mają kłopot z królem Jerzym

Żadna p ra w ie  d z ied z in a  to w a ­
r zy sk ie go  i spo łeczn ego  iy c ia  n ie 
je s t  d z is ia j d la  G reezyn ek  zam ­
kn ięta . M o gą  n a w e t ch odz ić  do ka 
w ia rn i,  co do n ied aw n a  było j e ­
szcze  n iem ożliw e , A le  je s t  jed n a  
d zied zin a , zam kn ię tą  je s zc ze  d la  
G ree zyn ek : pa łac  k ró lew sk i

W  czas ie  s w o je g o  k ró tk ie g o  pa­
n ow an ia  k ró l J e rzy  p rzes trzega  
dotąd  su row o tego , ażeby k ob ie ty  
n ie  m ia ły  w stępu  do p a łacu . D la ­
c zego  w y p ęd z ił p leć  p ięk n ą  ze 
sw ego  pałacu, n iew ia dom o . P r a w ­
dą je s t  ty lk o , że  ża d n e j k ob iec ie  
n ie  udało s ię  o trzym a ć  le ga ln ą  
d ro gą  p o zw o len ia  na w s tęp  do p a ­
łacu  k ró 'ew sk ie g o . O kaza ło  się to 
c a  o f ic ja ln y c h  p rzy ję c ia ch , na k tó 
rych  z ja w ia ć  się m og li ty lk o  m ęż­
c zyźn i. M im o u s iln ych  s ta rań  ko­
b iet, k ró l p o zo s ta ł n iew zru szon y .

W  te j w a lc e  G ree zyn ek  z k ró ­
lem  zw y c ię s tw o  od n iós ł k ró l. B y ły  
ch w ile , gdy  sp ry tn e  kob ie ty  
jfąogn ‘m ęję f ?tsnurs z n f  X iu n q o  
p r z y ją ł  w  pa łacu  d e leg a tk i p łci* 
p ięk n e j. Is tn ie je  w  G re c ji s ta ry  
zw y c za j,  i e  w  czas ie  ś w ią t  k ośc ie l­
n ych  w ę d ru ją  g ru p y  śp iew a k ów  i 
śp iew aczek , śp iew a ją c  w yb itn ym  
osob is to śc iom  lu d ow e  p iosen k i. 
O tó ż  .G reck i k lub  k o b ie c y "  p os ta ­
n o w ił n ied aw n o  z o k a z ji św ią t pro 
« i ć  o  p o zw o le n ie  od śp iew a n ia  
k “ ó lo w i p if  śni p rz e z  g re ck ie  kob ie  
ty , P ro ś b a  w p łyn ę ła  na rę c e  m a r­
sza łk a  dw oru , k tó ry  za w ia d o m ił 
k rć la  R o zp o czę ły  s ię  w te d y  n ara  
dy m ięd zy  k ró lem  a m arsza łk iem  
dw oru . N ie "  chc ian o n a ru szać  s ta ­
r e g o  zw y c za ju , a  jed n ocześn ie  
k ró 1 n ie  ch c ia ł łam ać  s w o je g o  za ­
kazu  w p u szc za n ia  k o b ie t do pała-

HUMOR
W  T E A T R Z E

—  D y rek to rze , ne m ogę p rze ­
c ie ż  w y s tą p ić  w  t j  m  nędzn ym  
k ostju n n e w  r o l i  k ró la .

—  Eh, g łu p s tw o ! W trą c i pan 
do sw ego  m on o logu  u w a gę , że 
poddan i z a le g a ją  z podatkam i.

(T i t - B it s )

A L B O  —  A L B O ...

K l ie n t  p osy ła  depeszę  do hur- 
t o w r ik a :

„W y s ła ć  60 sk rzyn ek  ja j .  J eś li 
dob re, p oś lę  c zek ".

Hurtownik telegrafuje:
„W y s ła ć  czek, je ś l i  dobry, w y ­

ś lę  j a ja " .
(L e  R i r e ) .

cu. W  końcu postanowiono dzia­
łać zręcznie. Kobietom odpowie­
dziano, że król zgodził się wysłu­
chać pleśni. Marszałek dworu ro 
zestal pewną ilość zaproszeń, a w 
„Klubie greckich kobiet" triumfo­
wano.

W  k lu b ie  p an ow a ł p rzez  k ilka- 
n a śc 'e  dni w ie lk i ruch. W yb ra n o  
40 de lega tek , k tó re  m ia ły  od śp ie ­
w a ć  p ieśn i p rzed  kró lem . D e le ­
ga tk i s p ra w iły  sob ie  p iękne g r e ­
ck ie s tr o je  ludowre i u czy ły  się g o r  
liw ie  p ieśn i. W  ozn aczon ym  dniu  
w s iad ły  b lade  i  o czek iw a n ia  i emo 
c ji do sam ochodów , k tó re  z a w io ­
z ły  je  p rzed  p a ła c  k ró lew sk i.

T a m  zg ro m a d z ił s ię  ju ż  tłum 
c iekaw ^cn . P o  m arm u row ych  scho 
dach pa łacu  zes z li d w a j u rzęd n i­
cy k ró lew scy  i za p ro w a d z ili d e le ­
g a tk i a ż  pod  sam ą b ia m ę  pałacu . 
P o tem  z ja w ił  się ja k iś  w ysok i dy­
g n ita rz  i p op ros ił d e lega tk i, a że ­
b y  poczek a ły  parę  m inut. D e le ga t 
k i czek a ły  5, potem  lo, w  końcu 
15 m nut. W  końcu o tw o rzy ły  s ię  
d rzw i pa łacu  i p o ja w ił s ię  kró l, 
p o w ita ł s e rd ec zn ie  d e lega tk i, prze  
p ro s ił je  za  sp óźn ien ie  i p op ros ił, 
a żeb y  ro zp o czę ły  sw ó j p ro g ram  
na schodach  pa łacu . D e le ga tk i od 
ś p iew a ły  p ieśn i, a le  ze łzam i w  
oczach . K ró l u daw ał, że  te g o  nie 
w id z i. P o  skończen iu  p rogram u , 
p od z ięk ow a ł d e lega tk om  se rd e c z ­
n a ,  n ie  szczęd ząc  .m  pochw ał, po 
czem  uśm iech nął s ię  i odszed ł.

T o  b y ła  k lęska . A le o d  czego  
je s t  księga w  pa łacu , do k tó re j 
w p isu ją  s ię  w szyscy , dopuszczen i 
do k ró la ?  I  w szy s tk ie  d e lega tk i 
w p is a ły  s ię  sk w a p liw ie , bo k to 
je s t  w p isa n y  do k s ięg i, ma p ra w o  
być p r z y ję ty  p rz e z  k ro ia . P o  p ew ­
ny m cza s ie  w szys tk ie  w p isan e  de­
le ga tk i o t rzy m a ły  z  pa łacu  im ien ­
ne zap roszen ia , ażeby z ja w iły  się 
pu n k tu a ln ie  w  pa łacu . C hyba kró l 
n ie  b ęd z ie  o d b y w a ł a u d jen cy j na 
schodach  —  pom yś la ły . M usi je  
pu śc ić  do w n ę trza . A le  żadn a  z 
zaproszonych  im ien n ie  k ob ie t n ie  
zd ra a z iia  s ię  p rzed  d ru gą , że  je s t  
zap roszon a  i w szy s tk ie  c zy n iły  w  
ta jem n ic y  p rz y g o to w a n ia  do p rzy  
ję c ia . W s p a n ia le  in te re s y  p o ro b i­
l i k ra w cy , s zew cy  i f r y z je r z y ,  
g d y ż  w szy s tk ie  d e leg a tk i sp od z ie ­
w a ły  się, że będą w puszczone na 
sa lon y  k ró la .

W res zc ie  n adszed ł ozn aczon y  
dzień . N a jp ie r w  y  puszczon o do 
poczeka ln i pałacu  p ie rw sza  zap ro  
szon ą d e lega tk ę , potem  k o le jn o  3? 
innych . B e le g r tk i  p a tr z y ły  na sie

b ie  zdum ione i ro zcza row an e . Po  
pewnymi czas ie  z ja w il i  s ię  loka je , 
k tó rzy  w p ro w a d z ili d e lega tk i do 
sa li p rz y ję ć . G dy ju ż  w esz ły , z ja ­
w ił  s ię  ja k iś  d y g n ita rz , p rosząc  de 
le ga tk i, a żeb y  u s ta w iły  s ię  w  
rząd . K o b ie ty  s tan ę ły  ja k  rek ru c i. 
W ted y  dop iero  w szed ł k ró l, p rze ­
szed ł p rzed  fro n tem  rzędu  kob iet, 
u śc isn ą ł leażdej rekę, potem  w ym 6 
w ił  s ię  p iln em i sp raw am i pań- 
s tw ow em i, p od z ięk ow a ł w s zy s t­
kim  pan iom  w  k ilku  s łow ach  i od ­
szedł. P o tem  zn ów  z ja w il i  s ię  lo ­
k a je  i d e lega tk i m u s ia ły  opuścić 
pałac.

P a  a n e k s i i  A b i s y n j i
Włochy na trzecie ui miejscu

w  rzędzie państw koCcnjalnycii
Z w yc ię s tw o  w o jsk  w łosk ich  w^ (2.091 tys. km. k w . ) ,  Eto tan ćłja

A b is y n ji,  u w ień czon e  w łączen iem  (2.467 tys. km k w .),  an ek tu jąc
te g o  k ra ju  w  sk ład  n o w o u tw o - [ zaś w  c h w ili obecn e j A b .s y n ję  o
rzon ego  im perju m  rzym sK iego , p ow ie rzch n . ok. 1 .1 2 C tys. km. 
w ysu n ę ło  I t a l ję  w  sze regu  ( kw ., p ow ięk sza  I t a l ja  s w o je  ob- 
p ań s tw  k o lo n ja ln ych  z  m ie jsca  s za ry  c. p ra w ie  50 p roc., co ją  
n ie led w ie  o s ta tm ego  na jed n o  w ysu w a  na tr ze c ie  m ie js c e  w śród  
z p rzod u jących . w szy s tk ich  p a ń s tw  k o lon ja ln ych ,

D o tych cza s  I ta l ja  pod  w zg lę -  no A n g l j i  (34.124 tys. km. k w .) 
dem  obszaru  p os iad ło śc i k o lo - i F ra n c ji  (11.960 tys. km. k w .).  
n ja ln y ch  —  2.471 tys . km. k w a d r .) R ó w n ie ż  pod w zg lęd em  lic zb y  
—  s ta ła  p ra w ie  n a ró w n i z  pań- m ieszk ań ców  w  k o lo n ja ch  nastą- 
stw am i tak m ałeim , ia k  B e lg ja  p iło  D arćzo zn aczn e  p rzesu n ię- 
(2.240 tys. km k w .),  P o r tu g a lja  c ie :  I ta l ja ,  k tó ra  do tych czas  pod

I tym  w zg lęd em  —  2.5 m ilj.  —  sta ­
ła  na d ru g iem  m ie jscu  od  końca,

1 5  M 4 J A  Z O S I
Duży wybór upominków imieniaowych: TOREBKI, FIGURKI, 
K AŁAM ARZE , TEKI. B iŻUTERJA, G A LA N TE R JA  i t p.

Warszawa, CHTItELKA 9
T e l e f o n  2 7 3 - 3 1

H o n o r u je m y  b o n y  S p 6 > d z . K r e d . K u p c ó w  P o ls k ic h .
M.CHUDZYNSKA

Pasażerowi? na eane
nie będą tolerow ani w  Kanadzie
W ła d ze  k a n a d y jsk ie  op u b lik o ­

w a ły  suow y zakaz je żd że n ia  po­
c ią gam i to w a ro w em i „n a  g a p ę " . 
Zakaz ten  is tn ia ł oddaw n a , a le 
n ie  b y ł p rzes trze g a n y . W  os ta t­
nich la ta ch  p o lic ja  p ań s tw ow a  i 
k o le je  ^patrzy ły  p rzez  p a lc e  na 
setk i lu dzi, ja d ą cy ch  to w a ro w e ­
mi p oc ią gam i „n a  g a p ę " .  B y li to 
b ow iem  p rzew a żn ie  bezrobotn i, 
ja d ą c y  z m ie js ca  na m ie js c e  w  
p oszu k iw an iu  p racy . C zasem  ty l ­

ko d la  zasady  a re s z łow a n o  ta ­
k ich  p asa że rów . K a ra n o  ty lk o  ta ­
k ich , p -zy  k tó rych  zn a le z ion o  p ie ­
n iądze. O becn ie  wszystk im , g ro z i 
k a ra  w ię z ie n ia  lub w ysok a  kara 
p ien iężn a .

Pow od em , dla k tó re go  K an ada  
zaczn ie  p rz es tr ze g a ć  te g o  p raw a , 
je s t  fa k t, że  w  c iągu  1935 r. spę 
śród  ja d ą cy ch  na gap ę  b ezro b o t­
nych  134 zosta ło  zab itych , a 2-12 
rann ych .

je ś l i  n ie  lic zy ć  D a n ji i N o r w e g j i ,  
no H iszD an ji (1  m i l j . ) ,  ob ecn ie  
—  14.5 m ilj.  —  p rzesu n ę ła  s ię  
n aprzód .

P ro p o rc jo n a ln ie  lu dn ość  kolo - 
n ij w  stosunku do lu d ro ś c i rae- 
t r o p d j i  w ło sk ie j p o w ięk szy  s ię  o 
32 p ro c : d o tych czas  ludność ko- 
lo n ij w łosk ich  w  stosunku do 
lu dn ości I t a l j i  s ta n ow iła  2.5 
proc., ob ecn ie  stanowa —  34.5
p rocen t.

W  ocen ie  ek sp an s ji k o lo n ja l-  
n e j I t a l j i  n a le ży  w z ią ć  pod  u w a­
g ę  ten  w a żn y  fa k t. że w łoska

ek sp an s ja  k o lo n ja ln a  d a tu je  sie 
dop iero  od  r. 1881. I ta l ja ,  za ję ta  
do r. 1870 w ew n ętrzn ym  p ro b le ­
m em  res ta u ra c ji je d n o śc i pań ­
s tw o w e j, n ie  b ra ła  u dzia łu  w  ru ­
chu k o lo n ia ln ym  p ań s tw  eu ro p e j­
skich , ch a ra k te ry zu ją cym  X IX  
w ., a k ied y  w  r. 1880 zaczę ła  o- 
k a zyw a ć  za in te re so w a n ie  za g a d ­
n ien iem  ekspan sji, w szys tk ie  n a j­
b oga tsze  k o lo n je  p o d z ie liły  ju ż  
m ięd zy  s ieb ie  in n e p ań stw a . 
S top n io w o  I t a l ja  zd ob y ła  E ry tr e ę  
(1881— 1885), S o m a lję  (1 8 8 9 ), 
T ry p o lita n ję ,  w y sp y  R odos i Do- 
dekanez (1 9 1 2 ), a w  r. 1925 
o trzy m a ła  p rz y d z ia ł z  a n g ie lsk ie j 
S o m a lji k ra ju  D żuba.

Z e w szys tk ich  k o lo n ij w łosk ich  
n a jw ięk s ze  zn aczen ie  m a ob ecn ie  
A b is y n ja  (w ę g ie l ,  n a fta , potas, 
z ło to , b aw ełn a , k a w a ),  g d y ż  
w s zy s tk ie  d o tych cza so w e  p os ia d ­
łośc i k o lo n ja ln e  n ie  p rzyn o s iły  
I t a l j i  w ie lk ich  k o r z jś c i  w  sensie  
ź ró d e ł p rod u k tów  m in e ra ln y ch  i 
su row ców . M ia ły  one r a c z e j w a r ­
tość w y łą c zn ie  p o lity c zn o  -  s tra ­
teg iczn ą , ja k  np. T r y p o lita n ja , 
ja k o  k lu czow a  p o zy c ja  nad m o­
rzom  Sródziem nem .

T  o o w o

Kolekcjoner spsoni
znakom itych ludzi

A n g ie ls k a  o p in ja  pu b liczn a  
je s t  na sw ó j sposób  za in te re so ­
w a n a  n ie zw yk łym  p lanem  pew n e 
go  d ziw aka , k tó ry  od la t k ilk u ­
d z ie s ięc iu  zb ie ra  spodn ie  s ła w ­
nych  lu dzi i zg ro m a d z ił j e  w spe- 
c ja ln em  m uzeum , k tó re  ob ecn ie  
p ra gn ie  o f ia r o w a ć  n a ro d o w i an ­
g ie lsk iem u , tłu m acząc , że  te  zb io  
r y  ze  w zg lęd u  na swą w ie lk ą  w a r  
tość, o d e g ra ją  n ie w ą tp liw ie  zn a ­
czn ą  ro lę  w  d z ie ja ch  k u ltu ry  a n ­
g ie ls k ie j.

D z iw a k  ten n a zyw a  s ię  F red  
G w lh ou st. G dy  ty lk o  d ow ied z ia ł

s ię  on, że um arł ja k iś  s ław n y  
m ąż —  poeta , uczony, p o lityk , 
a r ty s ta  c zy  b an k ie r  —  śp ieszy ł 
n a tych m ias t do dom u ża łoby  , i 
o św ia d cza ł, że  chce nabyć  je g o  
spodn ie . S podn ie  te  zo b o w ią zy ­
w a ł s ię  p rz ech o w y w a ć  z odpo­
w ie d n ią  c zc ią  i hunoram i. Is to t ­
nie, na k a żd e j p a rze  tak ich  snod- 
n i O w lh ou s t u m ieszcza ł odpo­
w ie d n ią  kartkę. T o te ż  w  ty ch  dzi 
w aczn ych  zb io ra ch  p rzec zy ta ć  
m ożem y n azw iska  i tak ich  lu dzi, 
ja k  B ea co r.s fie ld a , D a rw in a  i 
O skara  W ild e ‘ a.

J U T l t O  Z O S I E N K I S I
IMIENINY TORY GAJEW SKIEGO P R E Z E N T  

j E i r n  y
C H M I E L N A  47a 
F ilji me posiadamy

H A L L O , T l l  P Y T J A ! szyły się w pływ y z podatku ducho
Z in ic jatyw y pisarza greckiego, dowego.

Angelos a S ik ie ia n „sa  rząd grecki 
postanowił odbudować słynną św ią­
tynię w  Delos, gdzie ongiś kapłani 
Apollina dokonywali przepowedni 
dla wędrowców, przybywających ze 
wszystkich stron świata. W ielk i 
gmach świątyni zaopatrzony będzie

OSTROŻNIE Z PIESKAMI!
W  nietardzo podłem mieście wę* 

gierskiem Szeged, magistrat postano­
wi! podnieść normę podatków od 
psów. W  mieście zapanowało wzbu­
rzenie. A trzeba wiedzieć, że Szege-

g iiia . s ę ia iy in  i . u - 1  dynianie posiadali sporo piesków, do
w  rozm aite nowoczesne urządzenia k^ rycl hy|j Rrzyw^ z(, ^  o d n o ­

wiono bionić się przed podwyżką.a między innemi i radjo. Jeśli wraz 
z restytucją św iątyni wskrzeszony 
zostanie obyczaj wrróżenia P y t ji w o­
bec pielgrzymów, to wobec instala­
cji stacji nadawczej ladjosłuchacze 
greccy m ogliby mieć sesacyjne radjo- 
reportaże z wróżb P y tji.

S IL N IK I  SAM OCHODU W E  
W  L O T N IC T W IE

Zaałady przemysłowe Chryslera w 
Stanach Zjednoczonych dla rozsze 
rżenia sportu lotniczego opracowały 
specjalny typ  silnika samochodowe­
go dla zastosowania na samolocie. 
Jest to -silnik typu Plymouth, rozw i­
ja jący  moc 80 KM . p rzy  3600 
óbr/mm.. Zapalanie D elto zostało 
zamienione dwoma magnetami.

C O RAZ M N IE J  M ILJO N E K Ó W  
W  U. S. A .

Naskutek kryzysu zm niejszyły się 
dochody w  Stanach Zjednoczonych, 
co dotknęło nietylko klasę śreanią i 
zamożną, ale także i m iljonerów. 
Gdy w r. 1933 liczono w  U. S. A . 46 
osób dysponujących, wedle własnych 
zeznań, dochodem pow yżej 1  miljn 
na dolaiów , 'to w  r. -935 liczba ta 
spadła do 32 osób. Ttraci na tem 
również skarb Daństwa, gdyż zmniej-

Francois M auriac 57)

CZASIE ANIOŁY
Z  upoważnienia au tora  przełoży! a H e lena  H ellerów na

P o w i e ś ć

N ie  s łu ch a ł Jej ju ż . P a t r z y ł  p rzed  s ieb ie  i n a g le  
r z e k ł :

—  C zy  n ie  p rzys z ło  c i n igdy  na m yśl, że  on m oże 
t y ć  w a r ja te m ?  T ak , m ó j o jc iec ... N ie k ie d y  za ch ow u je  
e ię  ta k  d z iw n ie ...

K a ta r z y n a  n ie  śm ia ła  z a p y ta ć : „ J a k to ? "  C óż on
r o b i? "  B y ła b y  iv o la ła  m ó w ić  o  czem  innem . A le  A n d rze j 
s ta ł s ię  n a g le  ba rdzo  ro zm ow n y

—  A że b y ś  zro zu m ia ła , co zaszło , m uszę c i coś w y ­
zn ać. T e r a z  w id zę , ja k .e  to b y ło  g łu p ie ... O tó ż  ch c ia łem  
um rzeć... N ie ,  m e p rz e r y w a j m it .  U śm ie je s z  się... A b y  
m e  rob ić  h is to r ji ,  u s iło w a łtm  n a b a w ić  się ro zm j ś ln ie  
ch o ro b y . W sza k  w ies z , że  je s tem  sk łon n y  do p rz e z ięb ień ?  
T a k  sam o, ja k  m oj o jc ie c  i w  tym  sam ym , co on  w ieku , 
p rzech o d z iłem  zap a len ie  op łu cn e j. P a m ię ta s z  m oże, iż  
C la ira c  ch c ia ł m n ie  u m ieśc ić  w  s łu żb ie  pom ocn icze ,... 
Jednem  s łow em  w  ten  psi czas  —  m e ś m ii j  s ię  ze m nie 
—  p os tan ow iłem  s tać  m o ż liw ie  d łu go  na deszczu  w  b:e- 
liźn ie .  C zyn iłem  to d w ie  noce z rzpdu. T o  by ło  okropne. 
W ych o d z iłem  na ba lkon  i w ra ca łem  do poko ju . No, 
i  w  re zu lta c ie  dosta łem  kataru . O czyw iśc ie  z r e z y g n o ­
w a łem  z te g o  id jo ty zm u  w  dniu. w  k tórym  chcia łem ...

—  N ie  z ro b is z  ju ż  te g o  n igd y , p ra w d a  A n d r z e ju ?

N ie  zw ra c a ją c  uw 'agi na j e j  b łaga n ia , b a w ił s ię  l e - » —  K a ta rzy n o !.. .  Co je j  s ię  s ta ło ?
żącem i na s to le  łuskam i. | W z ią ł  ją  na rece  i p o ło ży ł na s ta re j, zn iszczon e j ka-

—  O tó ż  w yo b ra ź  sobie, że  p rzekona łem  się, że o jc ie c  nap ie , na k tó re j n iegd yś  s ię  b ili. O tw o rzy ła  n iebaw em  
w ycn od z co noc... a p rz yn a jm n ie j w s c h o d z ił m im o  u le - 'o c z y  i s p o jr za ła  na A n d rz e ja ,  k tó ry  k lę cza ł p rzed  nią 
w y, w  ob ie  noce, k tó re  spędza łem  na ba lkon ie . Parnię-J i trzym a ł j e j  rekę

tasz, ja k  w te d y  la ło ?  T o  było  w  sobotę... n ie, w  n ie d z ie lę ' _  T o , co w id z ia łe ś  i s łysza łeś , p ozos tan ie  n aszą  ta-
i w  pon iedzia łek ... S łysza łem , ja k  w ych o d z ił p rzez  fu r t -  jem n icą , d ob rze?  P r z y s ię g n ij  m i!

kę w p idw órzu ... | W  te jż e  c h w ili  w y p ro s to w a ła  s ię  i za czę ła  nadsłu ch i-
—  N ie  w id z ia łe ś  go . N ie  m og łeś  go  w id z ie ć . N ie  m o- w ać. N a  p ię tr z e  dał s ię  s łys zeć  g w a r  g n iew n y ch  g łosów , 

żesz w ied z ie ć , c zy  to b y ł on. I —  N ie chodź ta m ! —  b łaga ,a . —  N ie , A n d r z e ju !
W ypow  ,a d a ła te s łow a  o b o ję tn ym  g łosem . N ie  zau  A le  odepch n ą ł ją  i p o b ieg ł na gó rę . S ta ry  D esbats 

w a ży ł że  zb lad ła  i o p a r ła  s ię  o śc ianę. s ta ł w  s z la fro k u , o p a r ty  o  śc ian ę  k o ry ta rza  i u s iłow a ł
—  Z a p ew n e ! A le  pozn a łem  je g o  chód... A  z re sz tą  z łap ać  oddech . G rad ere , z rękom a w  k ieszen ia ch  śm ia ł 

k tó żby  w y ch o d z ił z domu o te j porze? ... Zapukałem  do s ię  d rw ią co  i w zru s za ł ram ionam i, podczas  gdy  M a ty ld a  
d rz w i je g o  poko ju  i p rzeK ona łem  się, że  g o  tam  n iem a k rzycza ła , n ie  p os ia d a ją c  s ię  ze z ło ś c i:
A  potem  s łysza łem , ja k  w ra ca ł w  tym  d eszczu ! N a za - [ _  Z ak rad łeś  s ię  do je g o  poko ju , aby go  p rzes tra - 
ju t r z  m u sia ł w y jś ć  w cześn ie  i w ró c ił  o p ó łn ocy . T an o - SZyć... ch c ia łeś , żeby  ro zch o ro w a ł s ię  ze strachu .. Je- 
w a ł w te d y  ruch , n a w et ty d w a  ra zy  p rzech od z iłeś  ko lo  ła jd a k iem !

m oich  d rzw i... j —  Co w ła ś c iw ie  m a zn aczyć  to ob u rzen ie?  —  usi-
—  Tak , b y ł ch o ry . P rz y s ię ga m  ci, że czu ł s ię  tak  ź le . } 0w a ł ją  p rzek rzy czeć . —  Co to za  k om ed ja ?

Z e n ie  byłby  w  s tan ie  nosa w y su n ą ć ! 1 —  U w a ż a jc ie !  —  za w o ła ła  K a ta rzy n a  —  A n d r z e j tu
—  W  tak im  ra z ie  m ia ł w ię c e j szczęśc ia , n iż  ja  i n ie j es t

zm ók ł p rz yn a jm n ie j nadarem n ie... N ie  uw ażasz, ż t  L e c z  M a ty ld a , o tu la ją c  s ię  s ta rym , b ran żow ym  szla -
trzeb a  być  w a r ja tem , ażeby  w  taką n iep ogod ę  w łoczy i f rok iem , zw ró c iła  n abrzm ia łą  tw a rz  ku m łodem u czło-
s ię  po w s i ? Z ap ew n e  w ch od z i tu w  g rę  jak aś  k ob ie ta . 1 w iek ow i, k tóry  s ta ł n ieco  zda ła , o p a r ty  o p o ręcz  scho-
M ó g ł jed n a k  w y b ra ć  s ię  dc n ie j fc iedy in d zię j. W  P a ry żu  dow

baw i s ię  do rana, a syp ia  w  dzień ... N ie  m óg ł w y trzym a ć  —  T em  g o r z e j !  —  jęk n ę ła . —  N ie ch  się  dow ie , n iech
n a w e t w  L iogea ts ... A le , co ci je s t , K a ta rzy n o ?  

O su nęła  s ię  na k rzes ło  Z esztyw n ia ła .
T o  n ie  b y ł on, A n d rze ju . N ie  trzeba , abyś go  w

wreszcie zrozumie...
—  D la czego  od esz łaś  od o jc a ?  —  p rz e rw a ła  j e j  K a ­

t a r z y n a .  —  W sza k  b ł aga lam  się, byś go  n ie  pozos taw ia - 
d z ia ł. Z re s z tą  n ie  w id z ia łe ś  go . N ie  s łysza łeś , ażeby  kto j a 5a m ego...
w ych o d z ił w  c iągu  ty ch  dwu nocy. P rz y rze k a s z  m : to ?  on m n;e w yp ęd z ił, K asiu ... N ie  chcia ł, abym  .uul' u K5ll'u ;1 munamecn -  en, ora-

, . ’ , i ta rka  zm arłego kroi? Fuada, NastęD-y nm  była. Na szczęście wstałam... = ironu ma kroi

1 oto na posiedzenie rady miejskiej 
przyszli posiadacze piesków ze sw y­
mi czworonożnymi ulubieńcami. Gdy 
tylko rozpoczęły się obrady, na da­
ne hasto psy zaczęły wściekle uja­
dać, a co najgorętsi przeciwnicy ma­
gistratu spuścili ze smyczy swoje 
Medorki, które puściły sie galopem 
ku stolom radzieckim. W  rezultacie 
magistrat uciekł in corpore przed 
pism atakiem, a na następnem posie­
dzeniu odwoła! uchwalę o podwyżce 
optaiy od piesków.

Z E  S C E N Y  D O  P A Ł A C Ó W  
A R Y S T O K R A T Y C Z N Y C H

Jedno z angielskich Dism teatral* 
nych zamieściło mteresujacą staty­
stykę ślubów aktorek z przedstawi­
cielami rodów artystycznych. Według 
tej statystyki, w  ciągu ubiegłych 20U 
lar zawarto 37 zw iązków małżeńskich 
miedzy aktorkami i arystokratami an­
gielskimi. Z  pomiędzy tyeh 37 akto­
rek dwie wyszły zamąż za książąt, 
trzy za lordów.

Większa część aktorek zaniechała 
po ślubie ka/jery artystycznej i zt r- 
wała ze sceną.
„Z A M O R D O W A N Y  PR ZG Z  Ż Y D A "

W  2.000 izb szkolnych w  N orym ­
berdze wyw ieszony będzie portret 
zamordowanego w Szw ajcarji p rzy ­
wódcy nar. - socj. Gustloffa. Portret 
opatrzony będzie napisem. „Wilhelm  
Gustloff, zamordowany przez żyda". 

SA M O C H O D Y W E FRANCJI
W e Francji wyprodukowano w ro* 

hu 1935 Ogoleni 167.000 samochodów 
osobowych i ciężarowych, wobec 
189-000 w  roku J934-

SA M O C H O D Y W  A N G LJI
Angielskie fabryki samochodoW 

v yprodukowaly w  pierwszych dwóch 
miesiącach r. 0. 76-707 w ozów  oso­
bowych i ciężarowych, wobec 70.231 
w ozów  w oapowieanim okresie po- 
jirzedniego roku. Produkcja samocno- 
dów ciężarowych wzrosia o 3.837 
sztuK, czyli o 25% i osiągnęła w  pierw 
szycn 2 miesiącach r. b. 19.199 sztuk, 
pouczas gdy wytwórczość samocho­
dów osobowych podniosła się tylko
0 2.639 sztuk, t. j. o 5 proc. i wynosi­
ła 57-508 samochodów.

1 rodukrja samochodów w marcu 
byta jeszcze wyższa niż w  poprzed­
nich miesiącach.

T E C H N IK A  B U D O W LA N A
W  Hamburgu skonstruowano rusz* 

tewanie zamiast z dotychczasowych 
belek drewnianych z rur staiowycn e 
pizekroju 48,25 milimetrów, isciany 
rur m ają grubość 3,5 m ilimetra. Ru­
sztowań, e takie jest lżejsze niż die- 
wniant oraz daje lepszą przejrzystu_c
1 swobodę ruchów robotnikom.

K R Ó L I N A S TĘ PC A
W  1 gipcie proklamowano następcą 

tronu księcia Mohameda -  Ali, bia-

N a g le  je j  b lada  tw a rzy c zk a  p rzech y liła  s ię  na p ra ­
w e  ram ię .

p rzy ca tronu ma b lat. Król Faruk liczy 
(D  c n .) | sobie —  jak wiadomo   lat 16 .

R E D AK C JA : Warszawa, N ow y Świat 22- Telefony: 666-68 (redaktor naczelny), 666-68 (sekretarjat), 666-99 (ogó l­
ny). fekretarz redakcji przyjmuje .nteresantów codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt w  godz. 12— 13. 

AD M IN ISTRAC JA : Warszawa, Al. Jerozolimskie 1 3 1 . Telefony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 220-30. Dział Ogłoszeń Zgoda 1, tel. 691-56. Kantor —  Zgoda 1, tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adres te legra ficzny —  A B C  W arszawa, Konto P  K.O. N r 15-798.

PR ZLD S TA  W łC IELśTW  A : Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8. tel. 59, Włocławek, Cyganki 24, tel. 136- 
PR EN U M E R ATA- miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zi. 2,30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami S enkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

_ _  • * *  miejsce wysoiteści 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
*  / C I I )  • ty  (m , wszysćkicL stronach po 6 szpa lt); na 1-ej strome— 1 zł_
w tekście (wśród -r*rk u 'ów ) —  7t gr., w reklamach (wśród ogłoszeń! —  60 'ęr., na ostatniej stronie —  
60 gr. Notatki reklamowe —  1 xł. komunikaty i wyjaśnienia -  1.60 zł., opisy specjalne —  3 zł. lekar­
skie —  31? gr. N ekro lrg ja  po 3 gz. Drobne po 70 gi za yra z, duże litery w ogł«szer.iacl . drobnych" liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty aruk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznaizs się yyfrą  (N . ) ,  a komrnike 
ty  i 'wyjaśnienia cy frą  (K . )  Za terminy druku ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada- 
W ydział ogłoszeń: Tęoda 1, tel. *91-60 — b iu i  e z y w e  od godz. 9 ran« do 6 n iec i.
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